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Literarnich N ovin ’, w  ciągu dziesięciu  la t byliśm y dla sieb ie nauczycielam i 
i uczniam i. Przedm iot nauczania? — Życie kulturalne, artystyczne i polityczno- 
społeczne w  m łodym  państw ie socjalistycznym . 'L iteram i N oviny’ są tygodni­
k iem  pośw ięconym  przede w szytk im  literaturze czechosłow ackiej. Są obrazem  
literatury i sztuki ĆSRS z lat, w  ciągu których poprzez socjalizm  torow ano drogę 

.do k o m u n izm u ... U m ieszczone w  tytu le  w ieloznaczne słow o ,n oviny’ w skazuje, 
źe pism o będzie bogatym  źródłem  w iadom ości o naszych czasach dla przy­
szłych pokoleń".

NOWA KONW ENCJA I NOWE TERENY TURYSTYCZNE W REJONIE TATR
I REJONIE KARKONOSZY

Protokół dodatkow y do U m ow y Turystycznej Polsko-C zechosłow ackiej z dn.
6 IX  1955 r., podpisany przez przedstaw icieli obu krajów  w  W arszaw ie w  dn. 
3 II br., rozszerzył m ożliw ości przygranicznego ruchu turystycznego na terenie  
C zechosłow acji i na teren ie  P olsk i dla obyw ateli obu krajów . W yznaczone zostały  
w  ten  sposób dw a duże rejony na obszarze Tatr i K arkonoszy. Oba te rejony  
(a raczej ich części leżące po stronie czechosłow ackiej) pragniem y tutaj w  m iarę  
m ożliw ości scharakteryzow ać i zw rócić uw agę na znajdujące się tam  cenniejsze  
obiekty o w artościach historycznych i krajoznaw czych.

Zgodnie ze w spom nianym  w yżej protokołem , który w chodzi w  życie z dn. 
1 VI br., dotychczasow e dwa oddzielne obszary turystyczne Zapory O rawskiej 
oraz Tatr połączone zostały w  jeden. N ow a lin ia  graniczna, zam ykająca obszar  
strefy  konw encyjnej po stronie czechosłow ackiej b iegnie obecnie od w schodu  
przez C zerwony K lasztor w  P ieninach, Spiską Starą W ieś, R e l’ov, S łow acką W ieś 
i dalej szosą w  k ierunku południow ym  do m iasteczka Spiska B iała (Spiśska Bela) 
a następnie na zachód do Tatrzańskiej K otliny i Tatrzańskiej Łom nicy. K ieżm arok  
pozostaje poza granicą strefy. Z Tatrzańskiej Ł om nicy granica biegnie obecnie  
przez D olny Sm okow iec i W ielki S ław ków  w zdłuż toru lin ii kolei elektrycznej do 
m iasta Poprad nad rzeką o tej sam ej nazw ie. Z Popradu na zachód do Tatrzańskiej 
Strby i  na W ażec, skąd udostępniony będzie polskim  turystom  dojazd do W a- 
żeckiej groty. Z W ażca przez H ybe i L iptow ski H radek w zdłuż W agu, lin ii k o le ­
jow ej i szosy do m iasta L iptovsky M ikulaś. Stąd m ożna udać się do D em ianow - 
skiej D oliny ze sław nym i grotam i krasow ym i leżącym i już w  Tatrach N iskich  oraz 
na szczyt Chopok, leżący  w  tym  paśm ie górskim . L inia graniczna biegnie dalej 
do Rużom berku i w zdłuż W agu do m iejscow ości K ral’ovany u zbiegu Orawy i Wagu. 
N astępne m iejscow ości, leżące na granicy strefy  w  K otlinie O raw skiej, to D olny  
Kubin, Zam ki O raw skie (O ravsky Podzam ok), T w ardoszyn (Tvrdośin) Trzciana  
(Trstena). D ostępne będzie całe jezioro oraw skie, gdyż granica strefy  b iegn ie drogą 
Wzdłuż jeziora do zbiegu Białej i Czarnej O raw y przez U stie n. Orawą, N am es- 
tovo, w zdłuż B iałej O raw y po zachodnim  brzegu jeziora do B obrow a i Jabłonki, 
przecinając granicę państw ow ą na zachód od Chyżnego.

Tak w ięc  now a konw encja udostępnia polskim  turystom  cały obszar Tatr W y­
sokich i Tatr Zachodnich z najw yższym  szczytem  B ystra (2 250 m  npm), noszą­
cych po stronie słow ackiej nazw ę Tatr L iptow skich, oraz duże połacie Spiszu, 
K otlinę L iptow ską oraz dużą część Orawy z Pogórzem  Choczańskim  (w  innej ter­
m inologii H ale L iptow sko-oraw skie) w raz z całym  obszarem  jeziora oraw skiego. 
Turyści m ają też dostęp do najpiękniejszych  w  tej części Europy jaskiń sta lak ­
tytow ych  w  Tatrach Niskich.

T adeusz W ró b lew sk i

I. R e j o n  T a t r
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Tatry W ysokie oraz rejon dostępny polskim  turystom  na podstaw ie um owy  
z r. 1955 zostały w  polskiej literaturze opisane bardzo szczegółowo. R ejon Tatr 
to  obecnie jednak duża część Spiszu  na w schodzie ze Spiską M agurą i Doliną  
Popradu, K otlina L iptow ska z rzeką W agiem oraz Orawa, tereny nieznane w  Polsce 
dostatecznie. Opis tego obszaru zacząć w ypada od charakterystyki Spiszu. Otóż 
Spisz n ie  jest jednostką geograficzną a historyczną i etnograficzną i obejm uje 
kilka regionów  geograficznych jak: pasm a górskie M agury i L ew oczy oraz doliny  
L ew ocką, Popradzką i D unajecką. T erytorialne pojęcie Spiszu obejm ow ało p ier­
w otn ie  jedynie obszar położony w  najbliższej okolicy Grodu Spisk iego (Pode­
grodzie) w  dorzeczu Górnego Ilornadu i dopiero z czasem , drogą ekspansji kolo- 
nizacyjnej, rozszerzyło się to terytorium  na południe oraz na północ w  obszar 
dorzecza Popradu. U tworzono na tym  terytorium  żupaństw o spiskie (w ojew ódz­
tw o). Kraina ta ciekaw a jest zarówno ze w zględu  na sw oje w alory krajobrazowe, 
jak i ze w zględu na zabytki historyczne, skupione g łów nie w  licznych, aczkolw iek  
niedużych m iastach sp isk ich  oraz w artości fo lk lorystyczne zachow ane po tu tej­
szych  w ioskach. W artości etnograficzne regionu są bardzo ciekaw e, gdyż Słow acy  
w ytw orzy li na tym  terenie w łasną, oryginalną kulturę ludow ą pom im o panują­
cego w  m iasteczkach elem entu  n iem ieckiego. W strefie  konw encji znalazło się 
kilka bardzo typow ych w si spiskich jak: M atiaszow ice, Potok, Spisk ie H anuszowce, 
R el’ov, Frankowa, Vybona, Lendok i w ie le  innych. Są to przew ażnie długie u li­
ców ki rozrzucone w  dolinach górskich potoków . K am ieniste pola nadają się tutaj 
jedynie pod upraw ę ow sa, lnu i ziem niaków . W przeszłości panow ało tutaj ubó­
stw o i stąd rekrutow ały się w ie lk ie  rzesze em igracji słow ackiej. D ziś uprzem y­
sław ian ie kraju pochłania cały nadm iar siły  roboczej i sytuacja  zm ieniła się na 
Spiszu radykalnie. P iękne lasy, trzym ające się w yn iosłości grzbietow ych, nadają 
w szystk im  w ioskom  charakter ośrodków  w ypoczynkow ych, zresztą licznie odw ie­
dzanych przez ludność ośrodków  m iejskich  z terenu  całej C zechosłowacji.

M iasta sp isk ie rozbudow yw ały się g łów nie w  kotlinach górskich i w  dolinach  
nadrzecznych, przew ażnie przy szlakach kom unikacyjnych. Trzeba bow iem  pa­
m iętać, że przez Spisz prow adziły od w ieków  w ażne szlaki kom unikacyjne i krzy­
żow ały się  tutaj drogi prow adzące ze Śląska na W ęgry oraz łączące P olskę z po­
łudniem . D la P olaka przybyw ającego na Spisz i interesującego się przeszłością  
w idok tutejszych  m iast jest dużym  przeżyciem  artystycznym . Zachowały się tutaj 
bow iem  elem enty m iasta renesansow ego, w  których barok i klasycyzm  w niósł 
ty lko  n iew ielk ie  zm iany do ukształtow anego w  w iekach X V I—XVII obrazu. D la­
tego też pragniem y szczególn ie na te w alory Spiszu zw rócić uw agę polskiego  
tu rysty  udającego się w  ten region.

P ierw szą napotkaną m iejscow ością na ziem i sp isk iej, po przekroczeniu granicy  
państw ow ej w  now ym  przejściu  zlokalizow anym  w  N iedzicy, jest C z e r w o n y  
K l a s z t o r  nad Dunajcem . N azw a tej m iejscow ości, która od D unajca ciągnie  
się na przestrzeni k ilk u  k ilom etrów  w  głąb kraju, pochodzi od starego klasztoru  
kartuzów , założonego tutaj w  r. 1319. W w. X V II k lasztor był w  rękach szw edz­
kich i został w tedy pow ażnie uszkodzony. N astępnie osied li tutaj karm elici. Do 
dziś zachow ały się i są dostępne dla zw iedzających m ury zabytkow ego kościoła  
gotyckiego. Sam  klasztor jest obecnie przystosow yw any na potrzeby schroniska tu ry ­
stycznego, gdyż m iejscow ość jest doskonałym  punktem  w yjścia dla w ycieczek  
w  P ien iny  oraz w  pasmo Spiskiej M agury (Rzepisko 1237 m npm) rozciągające się 
rów noleżnikow o na południe od P ien in  i pasa skałek. M agurę zaliczają geolo­
gow ie do grupy gór fliszow ych  z tym , że pasm o to reprezentuje w ęższy i bardziej 
ostry grzbiet n iż grupy podhalańskie.

Na północnych zboczach M agury spotykam y na granicy strefy  następną m iej­
scow ość, którą jest duża osada — S p i s k a  S t a r a  W i e ś .  Osada ta m a bogate 
tradycje historyczne, gdyż leży  na średniow iecznym  szlaku handlow ym , ale zo­
sta ła  w  r. 1878 zniszczona w skutek  w ielk iego  pożaru i stąd brak tutaj dzisiaj
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w ybitniejszych pozostałości architektonicznych. Zachował się tylko gotycki k o­
ściół z barokow ym  w yposażeniem  w nętrza.

Przekroczyw szy próg Spiskiej M agury w  kierunku południow ym , znajdziem y  
się w  żyznej dolinie górnego Popradu, nazyw anej też K otliną Spiską. K otlina ta  
ograniczona jest m asyw em  Tatr W ysokich i B ielsk ich  oraz Spiską Magurą z jednej 
strony, m asyw em  fliszow ych  Gór L ew ockich — z drugiej. Te ostatnie leżą już 
poza granicą strefy konw encyjnej. W dolinie górnego Popradu polsk i turysta może 
poznać k ilka bardzo typow ych m iast spiskich. M inąw szy leżącą na południowych  
zboczach Spiskiej M agury dużą osadę S l o v e n s k a  V ś s ,  w  które] znajduje się  
dziew ięć źródeł w ód m ineralnych, w ykorzystyw anych do celów  leczniczych, uda­
jem y się dalej na południe do m iasteczka S p i s k a  B i a ł a  (Spiśska Bela). M ia­
steczko to leży  nad B iałym  Potokiem , który tutaj w pada do Popradu. B iała za­
licza się do najstarszych m iast spiskich obole K ieżm aroku i Popradu, jest w ażnym  
ośrodkiem  turystycznym , a w  ostatnich latach rozw ija się tutaj także przem ysł.
Z. zabytków  historycznych zachow any jest w  B iałej w  dobrym stanie kościół 
w czesnogotyoki oraz stojąca obok kościoła dzw onnica zbudow ana w  sty lu  rene­
sansowym . B iała znana jest też  jako m iejscow ość kuracyjna. W ody m ineralne  
zaw ierają tutaj siarkę, w apno i żelazo, a zakład kąpielow y m ieści się w ładnym  
parku nad Popradem.

P o p r a d ,  to drugie m iasto leżące nad rzeką o tej sam ej nazw ie, które udo­
stępnione zostało polskim  turystom  do zw iedzania. Założone zostało w  w. XIII 
i dzięki bardzo dogodnem u usytuow aniu  już w  średniow ieczu stanow iło duży 
ośrodek handlow y a w  okresie późniejszym  centrum  kulturalne regionu. Do n aj­
starszych zabytków  m iasta należy kościół parafialny, którego gotyckie fragm enty po­
chodzą z w. XIII. K ościół ten był w  w iekach późniejszych przebudow yw any w  stylu  
barokowym . P iękna jest zw łaszcza, usytuow ana obok budynku kościelnego, dzw on­
nica zbudow ana w  w. XVI w  sty lu  renesansow ym , zw ieńczona attyką. A ttyka * 
jest bardzo typow ym  elem entem  spiskiej architektury doby Odrodzenia. D zw on­
nica ta została poddana gruntow nej konserw acji w  r. 1958. K ościół wraz z dzw on­
nicą usytuow ane są pośrodku w ydłużonego rynku, otoczonego — zw łaszcza p ie­
rzeja od strony południowej — doskonale zachow anym i kam ieniczkam i m iesz­
czańskim i. M ateriałem  budow lanym  używ anym  najczęściej w  budow nictw ie spiskim  
był kam ień i drzewo.

Poprad posiada w  pięknym  parku im. H usa duży zakład hydropatyczny- oraz 
m uzeum  regionalne założone tutaj w  ubiegłym  w ieku. M uzeum  zgrom adziło w  sw ych  
salach w ystaw ow ych  cenne eksponaty archeologiczne oraz przyrodnicze. Włączona 
w  obręb Popradu W i e l k a ,  daw niej sam odzielne m iasto, a zw łaszcza S p i s k a  
S o b o t a ,  jest dziś jednym  z najcenniejszych  zabytkow ych m iast Spiszu dzięki 
dobrze zachow anej architekturze w  jej najbardziej typow ych dla tego regionu  
form ach budow nictw a. Spiska Sobota jest o ty le  typow a, że zachow ała swój rene­
sansow y w ygląd bez zmian do chw ili obecnej, tw orząc jako całość cenny zabytek  
urbanistyczny.

W zdłuż lin ii' kolei elektrycznej w iodącej z Popradu na północ w  kierunku  
stacji k lim atycznych tatrzańskich, rozrzucone są liczne pensjonaty i domy w cza­
sow e a w  odległości 5 km od m iasta leży  ciekaw e uzdrow isko S ł a w k ó w  (Velky 
Slavkov) z pięknym , dużym  parkiem  zdrojowym , skąd roztacza się w idok na 
cały grzebień Tatr B ielskich. K ilka kilom etrów  na zachód od Popradu leży  
rów nież nad rzeką i przy m agistrali kolejow ej nieduża m iejscow ość S v i t, s ły ­
nąca z najpiękniejszego w idoku na całą panoram ę Tatr od m ajestatycznego szczytu  
K ryw ania po Łomnicę.

W okolicy Svitu  opuszczam y K otlinę Spiską, która tutaj przez niew yraźny, 
nizinny dział w odny przechodzi ku zachodow i w  K otlinę L iptow ską. K otlina  
ta jest pięknie w ykształcona i ciągnie się przez szereg kilom etrów  w zdłuż Wagu, 
pom iędzy łańcuchem  Tatr W ysokich i Tatr N iskich, tw orząc sw oim  płaskim  dnem

26 P r z e g l ą d  Z a c h o d n i
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w yraźny i w idoczny kontrast z w yn iosłym i grzbietam i obu łańcuchów  górskich, 
na zboczach których — porosłych gęstym  św ierkow ym  lasem  z dom ieszką koso­
drzew iny usytuow ane zostały na przestrzeni w ielu  kilom etrów  luksusow e hotele, 
sanatoria, w ille  oraz dom y w czasow e.

W szystkie tu tejsze ośrodki w ypoczynkow e oraz stacje turystyczne połączone 
są bądź koleją elektryczną, bądź doskonale utrzym anym i szosam i. P łaskow yż  
rozciągający się ze Svitu  przez Tatrzańską Strbę do słynnej z położonych w  po­
bliżu jaskiń krasow ych m iejscow ości. W ażec, przebyć m ożna koleją lub auto­
busem , oglądając po drodze płynący tutaj w  pięknym  krajobrazie górzysty Wag. 
Tędy prow adził h istoryczny szlak handlow y ze Śląska na W ęgry i dziś biegnie tutaj 
rów nie w ażna m agistrala.

Z T atrzańskiej Strby —  w ygodna kom unikacja do Szczyrbskiego Jeziora, 
znanego letn iska tatrzańskiego, szczycącego się p ięknym i hotelam i, dom am i w cza­
sow ym i oraz licznym i urządzeniam i turystycznym i i kulturalnym i. Stąd prowadzą 
szlak i turystyczne do najpiękniejszych zakątków  Tatr W ysokich oraz kolej elek ­
tryczna do Starego Sm okow ca i dalej do Tatrzańskiej Łom nicy. K otlina L iptow ska  
aż po lin ię  Wagu udostępniona jest polskim  turystom , którzy mają możność 
poznać tutaj kilka pięknych, zabytkow ych budow li w  m iastach, doliny oraz poło­
żone w śród skalistych szczytów  górskich ruiny średniow iecznych zam ków, przede 
w szystk im  zaś znane w  św iecie  osobliw ości krasow e.

W a ż e c  pozbaw iony jest w iększych  w artości historycznych, gdyż w ie lk i pożar 
zniszczył w  r. 1930 całą starą architekturę. Jest natom iast W ażec punktem  w yjścia  
dla w ycieczek  udających się do pobliskich jaskiń stalaktytow ych, leżących w  k ie­
runku południow o-zachodnim  od m iasta. Jaskinia W ażecka należy do typow ych  
grot akum ulacyjnych. R ozm iary korytarzy są tutaj n iew ielk ie , ale posiadają liczne  
m isterne okapy kalcytu  w  różnorodnych form ach i kolorach. Czasem stalaktyty  

* tw orzą tak gęsty las kolum n, że m usiano do przejścia w yrąbać chodnik. W profilu  
w idocznym  na ścianach tego row u można zauw ażyć pokłady zębów  i kości n ie­
dźw iedzia jaskiniow ego.

Ludność okolic W ażca słyn ie z bardzo oryginalnych ubiorów ludow ych, sta ­
now iących przedm iot badań czechosłow ackich etnografów . K ilka k ilom etrów  na 
zachód od Ważca leży  nad W agiem L iptow ski H r a d e k .  Udając się w  tym  k ie ­
runku, m ija się po drodze bardzo typow ą w ieś słow acką V y c h o d n a ,  w  której 
zachow ały się drew niane budynki charakterystyczne dla Liptowa. R ów nie ciekaw a  
jest pod tym  w zględem  druga m ijana m iejscow ość H y b e.

L i p t o w s k i  H r a d e k  leży w  centrum  K otliny L iptow skiej, gdzie obok 
upraw y niezbyt urodzajnej roli, ludność trudni się hodow lą ow iec a ostatnio  
znajduje zatrudnienie w  przem yśle, który rozw ija się tutaj coraz pom yślniej. 
L iptow ski Hradek to jednak nie tylko przem ysł, ale także stare centrum  ku ltu ­
ralne tej części kotliny. T urystę zaciekaw ią n iew ątp liw ie ruiny zam ku zbudo­
w anego w  w idłach  W agu i tatrzańskiej B iałej w  w . X III, w znoszące się m aje­
statyczn ie nad m iastem  na górze zam kow ej, z którą w iążą się m iejscow e legendy. 
Zamek został spalony w  r. 1683 i od tego czasu datuje się jego upadek. W L ip­
tow skim  H radku znajduje się nad rzeką przystań w ioślarska, skąd rozpoczyna 
się trasa tradycyjnych sp ływ ów  kajakow ych.

M alow niczą doliną W agu prow adzi dalej na zachód droga do m iasteczka L i p - 
t o v s k y  M i  k u l a s ;  dużego ośrodka m iejsk iego, w ażnego jako centrum  ruchu  
turystycznego, który stąd kieruje się w  Tatry L iptow skie (Zachodnie) i g łów nie  
do poblisk ich  jaskiń w  D olinie D em ianow skiej, znanych w  całym  św iecie  jako 
unikat przyrodniczy. Sam o m iasto znane było  w  przeszłości jako aktyw ny ośrodek  
słow ackiego życia ew angelick iego i naukow ego. O pracowany tutaj kancjonał 
Cithara sanctorum  w  pierw szej połow ie w. X VII b y ł w yrazem  tutejszego życia 
intelektualnego. M ikulaś znany jest też z tego, że tutaj urodził się i tutaj został 
stracony w  r. 1713 legendarny niem al Janosik, sław ny hetm an zbójników  lip tow -
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skich, opiew any w  poezji po obydw u stronach Tatr. Do najcenniejszych zabytków  
architektonicznych m iasta M ikulaś należy piękny kościół gotycki z r. 1290. Godne 
zw iedzenia jest także m uzeum  m iejscow e, pośw ięcone etnografii i geologii regionu  
obfitującego w  osobliw ości w  ostatniej zw łaszcza dziedzinie. I

Dolina D em ianow ska leży na południe od m. M ikulaś w  paśm ie Tatr N iskich, 
gdzie na w apieniach  rozw inęły się piękne form y krasow e (najgłośniejsze są  
w spom niane już jaskinie, niżej położona jaskinia lodowa i w yżej jaskinia Slobody).
Do obydw u dojechać m ożna z m. M ikulaś autobusem , a na m iejscu  jest kilka  
schronisk turystycznych oraz restauracji. Jaskinie te tw orzą cały labirynt grot.

Pow yżej D oliny D em ianow skiej jest na Jasnej (1 265 m npm) dolna stacja w y ­
ciągu linow ego na Chopok (2 025 m  npm) należący do najpiękniejszych  w idokow o  
szczytów  Tatr Niskich. Jasna i Chopok są doskonale zagpspodarowane pod w zg lę­
dem  turystycznym .

Pom iędzy m. M ikulaś a leżącym  bardziej na zachód R użom berkiem , rozrzu­
conych jest w zdłuż W agu lub w  pew nym  oddaleniu od rzeki na zboczach górskich, 
w iele  w iosek  górali lip tow skich , w  których spotyka się nader ciekaw e, charak­
terystyczne dla tej kotliny budow nictw o drew niane. L i p t o w s k a  T e p l a ,  
przez którą prow adzi głów ny szlak  kom unikacyjny, w yróżnia się spośród innych  
m iejscow ości położonych na tym  odcinku tym , że zachow ał się tutaj zabytkow y  
kościół gotycki z w . XIII; osada ta posiada ponadto źródła term iczne i zakłady  
w odolecznicze, a w  pobliżu znajdują się m alow nicze ruiny w ielk iego  niegdyś 
L iptow skiego Starego Zamku. W arto też zw rócić uw agę po przekroczeniu S iln ic- 
kiego Potoku — praw ego dopływ u W agu — na piękny kościół gotycki w  osadzie 
L i p t o w s k a  M a r i a ,  która przed p ięciuset laty  była stolicą całego L iptowa.

C entralnym  ośrodkiem  kulturalnym  L iptow a jest R u ż o m b e r o k  nad Wa­
giem , m iasto liczące dziś 23 tys. m ieszkańców . Leży ono na zachodnim  skraju  
K otliny L iptow skiej, która zw ęża się w  tej okolicy znacznie, tw orząc m alowniczą  
przełęcz pom iędzy pasm em  Pogórza Choczańskiego (Hale L iptow sko-oraw skie) 
na północy a W ielką Fatrą od południa. D alej na zachód jest już K otlina Orawska.
M iasto leży  na skrzyżow aniu dróg handlow ych i jest znacznym  ośrodkiem  prze­
m ysłow ym , posiadającym  w ielk ie  fabryki celulozy, papieru, zapałek a ponadto  
tartaki, cegieln ie. M iasto to było ośrodkiem  ruchu w alczącego o narodowe i spo­
łeczne w yzw olen ie  Słow aków . Tutaj począł w ychodzić w  r. 1920 dziennik słow ac­
kiej k lasy  robotniczej „Pravda”. M iasto ma bogatą przeszłość historyczną, gdyż 
założone zostało już w  1318 r. i zachow ało ciekaw e zabytki architektoniczne.
Z najduje się tutaj też duże L iptow skie M uzeum  ze zbioram i archeologicznym i, 
przyrodniczym i i etnograficznym i. Warto rów nież zw iedzić grodzisko i w ykopa­
liska archeologiczne na górze Mnich, w znoszącej się nad m iastem  od strony  
w schodniej. W pobliżu m iasta, u stóp Przedniego Chocza, zachow ały się ruiny  
potężnego zamku L ikaw ka, który bronił w  średniow ieczu przejścia z L iptow a  
na Orawę. Zam ek zbudow ano w  r. 1312 a podczas w ojen  husyckich był on zdobyty  
przez H usytów  w  r. 1431. Z m urów  zam kow ych rozciąga się  szeroki w idok na 
dolinę W agu i poblisk ie osady. M ury zam kow e zachow ały się w  doskonałym  stanie.

Skalisty  mur pasm a choczańskiego oddziela L iptów  od Orawy. K otlina Górnej 
Orawy w  granicach państw a czechosłow ackiego stan ow i zachodni kraniec K otliny  
O raw sko-Podhalańskiej. Terytorium  Orawy zw iązane było od w ieków  z opisanym  
w yżej L iptow em . P rzejaw iało się to w  kontaktach handlow ych, co pow odow ało  
z kolei konieczność budow y dróg i już w  w . X III Orawa stała się terenem , na 
którym  odbyw ał się handel pom iędzy L iptow em  a Polską. Spow odow ało to na­
stępnie kolonizację obszaru i pow staw ały  tutaj z czasem  ośrodki m iejskie, gdyż 
i rzem iosło znalazło sobie podstaw y żyw ego rozwoju. System atycznie kolonizow ano  
O rawę w  w. XIV, już po zakończeniu procesu kolonizacji pozostałych terenów  
Słow acji i dlatego żadne z tu tejszych  m iast nie uzyskało znaczenia innych sło -
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w ackich  m iast handlow ych. Orawa b yła  aż do czasów  ostatniej w ojny terenem  
bardziej zaniedbanym  gospodarczo niż pobliski L iptów  czy Spisz. Obecnie w  ślad  
za burzliw ym  rozw ojem  gospodarczym  idzie adaptacja istn iejących ośrodków na 
cele uzdrow iskow e i w ypoczynkow e.

Opuszczając L iptów  i w ędrując na zachód w zdłuż Wagu, u zbiegu rzeki Orawy  
z W agiem, turysta napotyka p ierw szy znaczniejszy ośrodek m iejsk i Orawy, 
K r a Po v  a n y, który jednak nie posiada w iększych w artości zabytkow ych. Dopiero 
następne m iasto, położony w yżej D o l n y  K u b i n ,  posiada w ie le  ciekaw ych  
zabytków . Do K ubina m ożna dojechać w prost z Rużomberka piękną szosą przez 
opisaną już L ikaw kę zw iedzając po drodze pałac em pirow y w  J a s e n i o w e j  
z 1840 r., a w  G ó r n y m  K u b i n i e  duży zam ek zbudow any w  stylu  baroku 
w  w. XVIII. W Górnym  K ubinie urodził s ię  w  1849 r. najw iększy poeta słow acki, 
krzew iciel ruchu narodowego P aw eł Orszagh H viezdoslav. P iew ca urody ziem i 
oraw skiej spoczął po śm ierci na cm entarzu w  Dolnym  K ubinie, gdzie też uczczono 
poetę w  r. 1936 pięknych pom nikiem . D olny Kubin pow stał jako m iasto przed- 
lokacyjne stosunkow o późno, bo dopiero w  w. XV, a prawa m iejsk ie otrzym ali 
tu tejsi m ieszkańcy dopiero w  r. 1632. M iasto położone jest nad rzeką w  w ąskiej 
w  tym  m iejscu  dolinie i było w  ostatnim  stu leciu  żyw ym  centrum  kulturalnym  
skupiającym  w ielu  znanych słow ackich m alarzy, poetów  i ludzi nauki. Stąd też 
w  tym  niedużym  m ieście znajduje się  bogaty, cenny księgozbiór starodruków.

Z K ubina już ty lk o  dziesięć k ilom etrów  do Z a m k ó w  O r a w s k i c h  
(O ravsky Podzamok). N azwa pochodzi stąd, że m iasto rozłożyło się i rozbudowało  
na podgrodziu i dziś jeszcze charakter nadaje mu zamek położony na w ysokiej 
skale. Górny zam ek o gotyckiej architekturze kam iennej pochodzi z w. X III. 
B udow la ta została w  w. XVI przebudow ana i rozszerzona o dolny zam ek, zacho­
w any w  dobrym stanie i reprezentujący typow e dla tego okresu cęchy architektury  
renesansow ej.

M alow nicza dolina, w  górę kam ienistej rzeki Orawy, w iedzie m iędzy grzbie­
tam i O rawskiej M agury i pasm a choczańskiego na północ do zabytkow ego m ia­
steczka T w a r d o s z y n  (Tvrdośin). Lokacja m iasta nastąpiła w  zw iązku z regu­
low aniem  stosunków  handlow ych na tym  terenie przez B elę IV w  r. 1265. M iasto  
rozw ijało  się jednak słabo, będąc jedynie punktem  przejściow ym  handlu tranzy­
tow ego i budow nictw o w ykazuje jeszcze dziś cechy zabudow y w iejskiej. Istniejący  
tutaj kościół drew niany pochodzi z w . XVIII i należy do zabytków , jakich n ie ­
w ie le  dochow ało się do naszych czasów . Leżąca na południow y-zachód T r z c i a n a  
(Trstena) należy do najstarszych m iast Górnej Orawy, które w  w. XVI przeżyw ało  
okres rozkw itu gospodarczego. Z tego też okresu zachow ały się w  m ieście zabytki 
architektoniczne. Na m iejscu  jest hotel turystyczny, skąd m ożna urządzać 
w ycieczk i nad jezioro. Jezioro to, nazyw ane Morzem Orawskim , jest obecnie n a j­
w iększym  tego typu jeziorem  w  C zechosłow acji o pow ierzchni 35 km 2 i pojem ­
ności 350 m ilionów  m*. Osiąga ono sw ym  północnym  skrajem  terytorium  Polsk i 
i  jest doskonale w idoczne naw et ze szczytu Babiej Góry. Rejon jeziora jest dobrze 
zagospodarow any turystycznie, usytuow ano bow iem  tam  kilka dużych hoteli 
turystycznych, m. in. w  m iasteczku N a m e s t o v o  na południow o-zachodnim  
brzegu jeziora. N am estovo należy do najm łodszych m iast Orawy. M iało ono 
zaw sze charakter osady rolniczej, w  której dopiero obecnie rozw ija się  przemysł, 
głów nie baw ełniany. Zabytkow e budow nictw o drew niane uległo w  tym  m ia­
steczku pożarom. M iasto nabiera cech ośrodka turystyki w odnej, gdyż zlokalizo­
w ano tutaj dużą przystań żeglarską.

Na zachodnim  brzegu jeziora, w  pobliżu polsko-czechosłow ackiej granicy pań­
stw ow ej, leży niew ielka osada O r a v s k a  P r i e h r a d a ,  która w  sezonie po­
siada połączenia autobusow e PK S z Jabłonką. Znajdująca się tutaj zapora wodna  
oraz jezioro ściągają w  tę okolicę rzesze turystów .
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II. R e j o n  K a r k o n o s z y

Ponad dw ukrotnie pow iększony został obszar konw encji turystycznej dostępny  
Polakom  w  czechosłow ackiej części Karkonoszy. D otychczas polscy turyści, po  
przekroczeniu punktu granicznego, m ogli poruszać się na terenach zam kniętych  
lin ią biegnącą od Przełęczy Okraj na w schodzie, przez Pom ezni Boudy do osady  
Mala lip a . Tu granica konw encji skręcała na zachód i poprzez Pec docierała do 
Szpindlerow ego M łyna, skąd w  dalszym  ciągu na zachód biegła do m iasteczka  
Harrachov. Tutaj granica konw encji skręcała na północ i poprzez N ovy S vet do­
cierała do przejścia granicznego w  Jakuszycach. L inia graniczna dotychczasow ego  
obszaru konw encji przebiegała w ięc rów nolegle do granicy państw ow ej.

N owy protokół do U m ow y Turystycznej podpisany 3 II br. rozszerza teren  
konw encji przeprowadzając następująco jego lin ię  graniczną. Od Przełęczy Okraj 
granica obszarów konw encyjnych b iegn ie podobnie jak poprzednio przez osadę 
Dolni Mala Upa, ale nie skręca jak daw niej ńa zachód, aby dotrzeć do m ia­
steczka Pec, lecz kieruje s ię  na południe przez m iejscow ości: K riżovatka, Horni 
i Dolni M arśov ku osadzie Svoboda. Stąd nadal w  kierunku południow ym  linia  
graniczna przecina M lade B uky i tu  skręca na południow y zachód, by dotrzeć 
przez H ertvikovice i Javornik do m iejscow ości Leopold, gdzie zm ienia k ierunek  
na północny, później północno-zachodni i przez osadę Cista dochodzi do m iasta  
V rchlabi. Od Vrchlabi granica biegnie na zachód przez Hrabaćov do m iejscow ości 
Dolanky. Tutaj ponow nie skręca na północ i przebiegając przez osady: Privlaka, 
Jabłonec, D olni R okytnice dociera do Harrachowa, a stąd — podobnie jak daw niej
— przez Novy Svet do Jakuszyc.

Tak w ięc turystom  polskim  zostały udostępnione głów ne tereny turystyczne  
i w ypoczynkow e czechosłow ackiej części Karkonoszy. Otwarte zostały także trzy  
przejścia graniczne (dawniej dwa) w  Jakuszycach, Przesiece i na Przełęczy Okraj.
0  tym  jak atrakcyjne są dla polskiego turysty  now o otw arte tereny przekonuje 
poniższa ich charakterystyka.

s Po przekroczeniu Przełęczy Okraj turysta polski przechodzi przez P o m e z n i  
B o u d y ,  będące częścią osady Horni Mala Upa i znajdujące się na w ysokości
1 050 m npm m iędzy m asyw am i gór: Czoło (1 266 m  npm) i L ysećinsky H fbet 
(1100 m npm). D o l n i  M a l a  U p a ,  przez którą przechodzi dalej granica kon­
w encji, rozciąga się w zdłuż doliny rzeki Upa. Nad m iejscow ością w znosi się szczyt 
K ravi Hora (1 071 m  npm), znajdujem y tu przystanek autobusow y i schronisko  
turystyczne. D aw na granica konw encji skręcała teraz ku m iejscow ości V e 1 k a 
U p a  położonej w  dolinie m iędzy górami: Ćerveny Vrch (972 m  npm) i P śnkavći 
Vrch (1 103 m npm). Stanica Horskiej Służby znajdująca się tutaj stanow i zabez­
pieczenie ruchu turystycznego a kościół zbudow any w  1788 r. jest godnym  zw ie­
dzenia obiektem  dla turystów.

P e c '  (756 m npm), położony w  dolinie m iędzy m asyw em  Śnieżki i Javora  
(1 016 m npm), jest bazą w yjściow ą w ycieczek  w e w schodnią część Karkonoszy. 
K ursująca stąd na Śnieżkę kolejka lin iow a jest dużym udogtodnieniem dla tury­
stów.

D alszą m iejscow ością dostępną już daw niej polsk im  turystom , a przy tym  
w ielce  atrakcyjną, jest S z p i n d l e r o w y  M ł y n  (Spindleruv M łyn 750—850 m 
npm). M iejscow ość ta znana jako ośrodek sportów  zim ow ych posiada w  okolicy  
szereg w spaniałych  terenów  narciarskich: znajdują się tu dw ie skocznie narciar­
skie, oraz kolejka linow a na szczyt P ied n ia  P ianina. Szpindlerow y M łyn położony  
jest w  dolinie źródłow ego biegu Łaby m iędzy m asyw am i gór Krkonoś, Kozi H fbety  
i P iane. Jest on ośrodkiem  ruchu turystycznego ze w szystk im i potrzebnym i w  tej 
dziedzinie urządzeniam i a w ięc znajdują się tu: schroniska turystyczne, ośrodek  
zdrowia, stanica H orskiej Służby, przystanek autobusow y itd. Zbudowano tu także 
piękne kąpielisko. W Szpindlerow ym  M łynie odbyw ają się corocznie sp ływ y ka-
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jakow e będące w yjątkow o atrakcyjną im prezą z uw agi na fakt, iż sp ływ y odbywają 
się  na Łabie będącej w  sw ym  górnym  biegu potokiem  o w artkim  prądzie i ka­
m ien istym  dnie.

Na lin ii now ej granicy konw encji, w  okolicy osady Dolni Mala Upa, docho­
dzim y do m iejscow ości I-I o r n i  M a r ś o v  (520—570 m npm) położonej w  dolinie 
m iędzy Góram i R ychorskim i (niedostępnym i już dla turysty polskiego) i m asywem  
szczytu S vetla  (1211 m  npm). Na północ od H. M arszowa położone są ruiny 
Hradek. W m iasteczku liczącym  5 000 m ieszkańców  znajduje się duża papiernia, 
a obiektem  godnym  zw iedzenia jest kościół gotyoki i zabytkow y zamek hrabiów  
Czernin z rozległym  parkiem .

N ieco na zachód od H. M arszowa rozciągają się J a n s k e  L a z n e ,  znane 
uzdrow isko i kąpielisko. C iepłe źródła żelaziste tu  w ystępujące osiągają tem pe­
raturę 29,5°C. U zdrow isko założył w  r. 1680 książę Schwarzenberg. Kończy się 
tu  lin ia  kolejow a prow adząca z Trutnow a, jest także przystanek autobusow y  
i początkow a stacja kolejk i linow ej na szczyt Cerna Hora (1 300 m  npm), położony 
na północny zachód od uzdrow iska. W m iejscow ościach  Ćerny Dul i D olni Dvur, 
na zachód od .Tańskich Łaźni, znajdują się dalsze bazy turystyczne dla w ycieczek  
w  m asyw y gór L iści Hora (1 363 m npm), Cerna Hora, S lunećni Vrch (1 009 m  npm)
i P iane.

Od H. M arszowa linia granicy konw encji b iegnie ku m iasteczku S v o b o d a  
(507 m npm), stacji kolejow ej i autobusowej z rozw iniętym  przem ysłem  tekstylnym
i papierniczym .

M l a d e  B u k y ,  dalszy etap lin ii granicznej, to m iasteczko liczące około 4 500 
m ieszkańców  zatrudnionych w  rozw iniętym  przem yśle tekstylnym , drzew nym
i papierniczym . Znajduje się tu  X IV -w iecżny kościół z bardzo cennym i, starym i 
freskam i. Stąd granica konw encji skręca na południow y zachód ku m iejscow ości 
L e o p o l d ,  ośrodkow i przem ysłu m etalurgicznego i m ineralnego (cegielnie), a na­
stępnie kieruje się na północny zachód i przez osady Rudnik, Cista docie'ra do 
V r c h l a b i ,  najw iększej m iejscow ości czechosłow ackiego okręgu karkonoskiego. 
V rchlabi położone jest na w ysokości 480 m  npm i liczy około 7 000 m ieszkańców . 
K ościół i w ieś kościelna założone zostały w  r. 1359 przez O patowica, w  r. 1424 
zniszczone przez husytów . W XVI w. przechodzą w  ręce Christopha von Gendorf, 
który nadaje w si prawa m iejsk ie. W X VII w ieku  przebyw ał tu W allenstein , a od 
w. X V III m iasto staje się w łasnością rodziny Czernin. Zam ek znajdujący się  
w  Vrchlabi pochodzi z XVI w. (w ybudow any w  1546 r., przebudow any w  r. 1894). 
W okół zam ku rozciąga się piękny park angielsk i z m auzoleum  rodziny hr. Czernin. 
Z abytkow y klasztor i kościół augustynów  godne są zw iedzenia. Znajdują się  w  nich 
w yjątkow o cenne obrazy. V rchlabi jest w ażnym  ośrodkiem  przem ysłow ym : is t­
n ieje tu przem ysł tekstylny, papierniczy, sam ochodow y, elektrotechniczny i che­
m iczny (fabryka sztucznego jedw abiu w  Rudniku koło Vrchlabi). Znajduje się tu  
także końcow a stacja kolejow a lin ii z Trutnow a przez H ostinne. Z w iedzić tu można 
także muzeum .

Od V rchlabi granica konw encyjna biegnie na zachód, aby w  H rabaczow ie
i D olankach skręcić na północny zachód w zdłuż lin ii kolejow ej Jilem nice-D olni 
R okytnice. T ereny turystyczne znajdują się na w schód od tej lin ii. A by dotrzeć 
do kom pleksów  górskich Vlći H feben  i K ozelsky Hreben, należy udać się do osad  
V itkovice, Strom kovice, Hor. D usnice, b liżej gór położonych.

D alszym  etapem  lin ii granicznej jest J a b l o n e c  (450 m npm) liczący 1 500 
m ieszkańców . Jablonec, o którym  m owa, jest stacją kolejow ą na lin ii Jilem nice—  
D olni R okytnice. R ozw inięty  jest tu przem ysł tekstylny i farbiarstw o.

Granica konw encji przebiega nadal w  kierunku północno-zachodnim  i do­
ciera do m iejscow ości D o l n i  R o k y t n i c e  (7 000 m ieszkańców ) położonej na 
w ysokości 500—620 m .n p m . Znajdują się tu duże m łyny, zakłady przem ysłu tek - 

. sty lnego i drzew nego a także końcow a stacja kolejow a lin ii z Jilem nicy. M iasteczko
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jest punktem  w yjścia  dla p ięknych w ycieczek  w  m asyw y szczytów: Ćertova Hora 
'(1 007 m  npm) i P leśivec (1210 m  npm) na północ, Ł ysa Hora (1 343 m  npm)
i K otel (1 435 m npm) na północny w schód oraz Vlći H reben, K ozelsky H reben
i Ćihadlo na w schód od osady.

Zm ierzająca teraz na północ lin ia  graniczna dociera do H a r r a  c h o w a  po­
łożonego w  dolinie rzeki M um lava m iędzy m asyw am i gór M rtvy Vrch (1 123 m  
npm), Jaksin (1 144 m  npm) i K am enec (1 246 m npm) na północny oraz szczytów  
P leśivec, Ptacinec (940 m npm) i Ćertova Hora na południu. Na w schód od H arra- 
chowa rzeka M um lava tw orzy piękny wodospad. Sam  Harrachov jest dużym  
ośrodkiem  turystyczno-w ypoczynkow ym , lecz znajdują się tu także huta i sz li-  
fiern ie  kryształów . D la turystów  dużą atracją jest skocznia narciarska i basen  
pływ acki. Istn ieje tu także stanica 'Horskiej S łużby i inne instytucje usługow e 
ruchu turystycznego.

H arrachov, Szpindlerow y M łyn i P ec stanow ią w ięc  lin ię trzech  m iejscow ości 
w yjściow ych  dla zw iedzających najw yższe części K arkonoszy czechosłowackich. 
N iew ielk a  od ległość dzieli Harrachov od osady N o v y  S v e t  położonej na w yso­
kości 645 m  npm. Znajduje się tu  huta szkła i szlifiern ia  kryształów , pow stałe  
w  1711 r.

Granica konw encji kończy się w  J a k u s z y c a c h ,  przejściu  granicznym  p o ­
łożonym  już w  Polsce, najw yższej w  Sudetach stacji kolejow ej (889 m npm).

Turyści polscy_ i czechosłow accy w ędrow ać także będą „Szlakiem  P rzyjaźn i” 
biegnącym  szczytam i K arkonoszy w zdłuż granicy państw: od Jakuszyc przez 
M um law ski W ierch, Luboch, Szrenicę, Twarożnik, Śnieżne K otły, W ielki i M ały  
Szyszak do Śnieżki.

Polsk im  turystom  oddane zostały liczne schroniska i hotele w  czechosłow ackiej 
części Karkonoszy. D oskonała kom unikacja autobusow a zapew nia łączność ze 
w szystk im i w iększym i ośrodkam i turystycznym i.

N ieskom plikow ane przepisy ruchu turystycznego po obu stronach granicy
i dobra organizacja in stytucji usługow ych pom oże turystom  obu krajów  poznać 
piękno całych Karkonoszy.

Jerzy  Kozeński,  T adeusz W rób lew sk i
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